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Do Braci Podhalan! 


Zbliża sie rok. nowy, a każdy z nas z tęsknotą 
spogląda ku niebu — jaki też rok nowy dla niego 
będzie. Pragniemy szczęście, zadowolenia z życia; 
pragniemy, aby bodaj znośna dola była naszym udzia- 
lem na ziemi. Otóż przyszłość nasza leży po części 
w ręku naszym. Nauka bowiem i oświata przynosi 
człowiekowi i radość duszy i pożytek doczesny. Że 
u mas na wsi tyle jeszcze biedy i nędzy widzimy, 
to często wina nas samych. Niezaradność, nieumie= 
jKtne prowadzenie własnego gospodarstwa, tracenie 
drogiego czasu na stanie popod ściany i gadanie 
ò byłe czem — to są bardso często powody nędzy 
wieńniska. Ale oto, aby nam świat rozjaśnić. aby 
nad pouczyć, czasem rozweselić, wydają zawsze ży- 
kl ludzie co tydzień pisemko w N. Targu, 

e „Gazeta Podhalańska". Gazsia ta każdego 
tygodnia przynosi dużo wiadomości z różnych stron, 
daje uam obras tego, co się na Podhalu i świecie 
dzieża, a nadto od ezasu do eząsu pomieszoza bardzo 
dobre pouczenia rolnicze tak, że mimo swej niewiel- 


klej objętości, jest jednak silnem światłem, które | 
naa Podhalan chce prowadzić w lepszą przyszłość. Ik 


Gdyby komuś zaś pisemko to wydawało się nieod- 
powiedniem, to odpowiem, że wartość i jakość 
gazety zależy od czytelników. — Im więcej pójdzie 


numerów w świat, tem większa zachęta dla redakoyi, | 
uby pisemko było jak najlepsze i odpowiadało ogó- | 
łowi ezytelników. Im więcej prenumeratorów, którzy | 
tam gazeta tańszą | 
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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej wNowym Targu. 


„Gazeta Podhalańska" wychodzi na każdą niedziele 
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Gazetę Podhałańską ezytają i prennmerują lu- 


| dzie, którzy tylko przez niedługi czas bawili na 
l Podhalu, ale to Podhale ukochali i przywiązali się 


do niego. 

A przecież na Podhalu jest nas więcej jak sto 
tysięcy narodu, a przecież z Podhaia wyszło tyłu 
księży, profesorów. nrzędników i ludzi innych 3a- 
wodów, po ukończeniu szkół wyższych. Niechże 
więc każdy inteligent z Podhala poczuwa się do 
tego obowiązku. abv najpierw sam, a potem dla 
najbliższej rodziny bodaj jeden numer Gazety Pod- 
halańskiej zaprenumerować. Ale zwłaszcza gospo- 
darze powinni jak najliczniej zapisywać sobie ga- 
zetkę na rok przyszły, bo przecież obecnie o te kil- 
kanaście koron u nas na wsi tak znowu nie trudno. 
A gazetka ta jak to każdy latwo poznać meże, 
głównie dla podniesienia oświaty wśród tutejęzej 
łudności jest wydawaną. 

Jak najwięcej czytelników i prenumeratorów 
Gazety Podhalańskiej w Nowym Ro to goła 
moją prośba, którą do Was bracia Pod ZANOBŁĘ. 

J.-B. z Kraussowo. 


Wszystkim naszym Czytelnikom I pray- 
jeciełom zasyłamy serdeczne życzenia 
szczęśliwaega „owego Roku''! 
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Z Nowym Rokiem. 


Czego Wam życzyć z tym Nowym Rokiem, ko- 
chani nasi przyjaciele i czytelnicy? Gdyby to tylo 
przed pięciu, sześciu laty, powtórzylibyśmy Wam co- 
roczne życzenia jak zwykle: szczęścia, zdrowia i wszel- 
kiej pomyślności. Ale czasy są dziś inne, ciężkie, po- 
wojenne, więc oprócz tych powinszowań sporo innych 
Wam przesyłamy. 

Życzyć sobie wszyscy musimy jak najprędszego 
powrotu do jakich takich znośnych czasów, do jakich 
takich warunków życia, które przypomniałyby nam 
choć w przybliżeniu dawne, dobre, przedwojenne by- 
tewanie. Pamiętamy, jak to przed wojną narzekaliśmy 
na złe czasy, jak wspominaliśmy o opowiadaniach ludzi 
starych o tem, jak drzewiej taniej i lepiej bywało na 
świecie. Narzekaliśmy nie przypuszczając wcale, że 
przychodzą takie dni, w których rajem niemał wydaje 
się taki rok 1913 lub 1914, choć i on przecie nie był 
znowu świetny. Wojna zmieniła świat do niepoznaki, 
zmieniła ludzi, warunki życia, stosunki, przewrót spo- 
wodowała trudny do pomyślenia. 

Dla nas Polaków zmiany te przyniosły zmart- 
wychwstanie naszej Ojczyzny. Czy my zdajemy sobie 
dokładnie sprawę z tego zdarzenia? Tak i nie! Po- 
zornie to niejasne, ale tak jest w rzeczywistości. cał- 
kiem po ludzku. Gdyby bowiem zmartwychwstanie 
Polski nastąpiło w czasach normalnych, nie powojene 
nych, to w całej pełni odczuwalibyśmy radość, ię ra- 
dość, która nie była udziałem naszych ojców i dzia- 
dów, dla której ginęły setki i tysiące w powstaniach 
przeciw wrogom i ciemiężycielom Polski" dla której 
marły niezliczone gromady zesłańców sybirskich wię- 
zień. Bo. pomyślmy tylko: naród, któremu odmawiano 
praw życia, który obdzierano ze skarbów najdroższych: 
któremu”zakazywano mówić i modlić się™po "polsku, 
otrzymuje wolność. Nie gnębi go już Prusak ni'Moskal, 


nikt obcy nie zabroni powtarzania we własnym języku 


słów pacierza, nikt za to, że jesteśmy Polakami nie 
będzie nas wyszydzać, jak to'we wojsku austryackiem 
było niemal códziennem zjawiskiem. W kraju naszemi 


skarbami naftowemi, zbożowemi i kopałnianemi niel 


będzie nikt obcy rządził, my dziś jesteśmy gospoda* 
rzami własnego kraju, rządzić ma nasz Sejm. riasz 
rząd, nasi ludzie, których wola narodu powszechnemii 
wyborami postawi na czele naszej Ojczyzny. 

A jednak tych wielkich, cudownych zmian my 
dziś jeszcze nie umiemy oceRić należycie. nie umiemy 
się niemi radować pełnem sercem, nie umiemy zdobyć 
się jeszcze ua tę jasność, jaką przynosi dobre zdarzenie. 

Dlaczego? z 

Ludźmy jesteśmy tylko, a setki trosk codziennych 
gniecie nas i tłoczy ku ziemi | wtym ucisku, w tych 
'eodziennych, szarych smutkach rozpływa się to uczucie, 


jakie rodziłoby zmartwychwstanie naszej Polski w in- || 


nych, lepszych czasach. Nie umiemy się zdobyć na 
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radość; może dopiero po nas przyjdzie pokolenie, 
które w całej pełni zrozumie znaczenie tych dni prze- 
łomu, może dopiero pod koniec naszych dni : my 
sami, dziś żyjący, ocenimy godnie nowe warunki bytu. 
| Kiedy wracaliśmy po stu przeszło latach niewoli 
|do nowego państwowego bytu, kończyła się wojna 
światowa. Z ulgą i radością powitaliśmy koniec zawie- 
ruchy, jako ludzie ciesząc się, że w tej chwili nadejdą 
lepsze czasy. Be my ludzie tęsknimy do dobrobyta, 
do spokoju i lada zjawisko tłumaczymy chętnie wbrew 
rozumowi nawet, jako zapowiedź powrotu do dawnego 
życia. Nie wierzymy riawet tym, którzy mniej pochopni 
do wnioskowanie z byle czego, czarniej na świat się 
patrzą. To tak zupełnie, jak na początku Światowej 
wojny: wejskowi, bankierzy, technicy państw centrał- 
| nych ogłosili zaraz w pierwszych dniach wojny, że 
| ona nie potrwa dłużej nad trzy miesiące, gdyż żaden 
naród nie wytrzyma dłuższego jej trwania, że w trzech 
miesiącach wyczerpią się zapasy amunicyi, pieniędzy. 
|| mie stanie życia żołnierza itd. A my wszyscy niemśl 
|| wierzyliśmy w te przepowiednie; bo ludzie niechętnie 
| pm się ze spokojnem życiem i marzą o rychłem 
| ukończeniu niepokojów i zamieszek. | mało kto po- 
dówczas zwracał uwagę na głos Anglików, którzy oi 
| samego początku mówili o pięcioletniej walce. Mało 
kto zwracał na to baczenie, a jeżeli zwracał, to na to. 
aby wyśmiać rzekomo fałszywych proroków. Bo :ch 
proroctwa nie były nikomu na rękę. Tak samo byłe 
i przed rokiem. Gdy się ukończyła zawierucha suia- 
iowa, łudzili się ludzie nietylko u nas, ale na carym 
świecie, że hardzo szybkę przyjdą dawne dobre czasy 
Znowu nie zwracaliśmy . uwagi na głosy. tych „kru- 
ków“, którzy krakali, że cięzar wojny i jej skuix: bę- 
pdziemy wlec jeszcze parę lat conajmniej, 
| ltak sięssiato. Nie inyśimy, że tylko w Palsce 
|. odczuwamy skutki wojennych zmagań, wojennego wy- 
niszczenia; nie. to tylko mogą mówić ci, którzy nie 
wiedzą lub nie chcą wiedzieć, jak jest na szerokini 
| świecie, którzy: nie czytają gazet lub bodaj qd kre- 
| wnych -z- Ameryki nie „otrzymują listów, Źle jest ne 
całym=świecie niemal, +bo niemal. cały świat krwa'wł 
się we wojennej zawięrusze. |.dziś pokutuje gorzki 
za wojnę, tu więcej, tam znowu mniej. 

Bo i trudna, saby inaczej było, niż jest Czisiaj 
Pomyślmy, że „przez całe „pięć lat<krwawił się Świat. 
żył tyłko wojną i wysiłkiem aby tę wojnę prowadzi 
i wygrać. Pczez.całe pięć lat cała uwaga ludzkośr: 
była zwrócona li zylko+ w tym kierunku, aby wvizżycj 
wszelkie siły motalne/i materyalne dla uzyskani: zwy 
cięstwa bezlitosnegę. Tak myśleli ludzi, dla rych ceió 
pracowały miliony: we fabrykach i warsztatach, Wszystko 
zaś, co nie łączyło się z wojną lub miało z nią tylka 
lużny związek. grało bardzo msłą rolę, miału tylko bar- 
dzo podrzędne znaczenie. Czyż więc mozliwe. aby 
naraz lub w krótkim czasie wróciło wszystko na Świecie 
do normalnego życia? Nie, to wykluczone , lata przejdę 
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jeszcze, wciąż będziemy czuć na naszej codziennej |; Piszecie, abym podał Wam do Gazety, jak 
"doli skutki wojny. Dużo wody jeszcze upłynie, zanim | u nas w Ameryce Zrobimy to, bo już o tem my- 
się zmienią serca ludzkie, zaciekłe w długotrwałych | Ślimy. Na razie podaję Wam parę drobnych wiado- 
zapasach wojennych, bo przecie widzimy, jaki jest te- | mości. A więc o amerykańskich pożyczkach wojen- 
raz na świecie egoizm, samolubstwo, brak litości i serca | nych. — Gdy Stany Zjednoczone przystapiły do 
ku bliżnim. Przejdzie sporo czasu, zanim te fabryki, | wojny, wydał rząd pierwsza pożyczkę wolnościową. 
które wyrabiały mihardy pocisków, nanowo będą wy- | W ciągu roku były dwie takie pożyczki, w drugim 
rabiać przedmiuty codziennegó użytku, zanim setki | też dwie. a po zawarciu pokoju ‘edna W «zj stkie 
warsztatów, zniszczonych bombardowaniem armat, od- | były dobrowolne, ale od trzeciej i czwartej malo się 
budują sią i rozpoczną codzienną pracę dla dobra || kto wymówił, gdyż każdy pracujacy ruusia4 kupić 
i pożytku społeczeństwa. Pomyślmy, że nasze dzisiej- | najmniej za 50 dolarów (5000 korun) pożyczki. Po- 
sze braki żywnościowe wywołało zupełne lub częścio- zatem byly jeszoze i są dotąd oszczędnościowe 
we zniszczenie warsztatów pracy. Każdy zorany kulami || znaczki wojenne po 4 dolary. Tak pożyczki, jak i te 
armat grunt, każda łąka nienawieziona, każde wyjało- || znaczki mają różne procenty i usiaw dla nich wy- 
' wione pole buraków cukro -ych, każda zamknięta fa- jj dano co niemiara. 

bryka -— to przyczyny naszych niedostatków, a nie- Nas tu też w czasie wojny spisywali. Były 
tylko naszych, ale i światowych. Zaradzenie temu leży | różne regietrucye ; najpierw tych, którzy byli między 
wprawdzie w ludzkiej mocy, ale na to potrzeba czasu, || 31-szym a 40-tym rokiem życia, potem od 21 go 
wiele czasu. || do 22-go, a wreszcie spisano wszystkich, kto tylko 

Ciągniemy więc jako kulę u nogi jarzmo byłej żył bez wyjątku, nawet kobiety i dzieci, a wszyst- 
wojny; narzekamy na wszystko i wszystkich, na rządy, || kie registracye robinao w wyznaczonych salach 
sejmy, ministrów i różnych innych bliżnich, w wielu li obwodach. Sami ludzie przychodzili do spisów, 
wypadkach zupełnie słusznie. ale w tych skargach za | wystarczało ogłoszenie w gazetach, nie chodził po 
pominamy o najwaźniejszej rzeczy: o tem, że są to nich żaden policyant; dopiero po spisie policyanci 
właśnie skutki wojny, które dopiero z biegiem czasu trochę kontrowali potwierdzenia, że się było do 
zanikną. spisów. 

Od nas samych w ólbszytiiej większości zależy Roboty w czasie wojny było dużo. szły dobrze, 
skrócenie tego jarzma, skrócenie czasu borykania się || bO pod kontrolą rządu; zapłaty bez strejków pod- 
ze skutkami wojny. Praca, cierpliwość i oszczędność, || nosili sami fabrykanci, ule też i wszyatko stopniowo 
to jedyne dziś środki. O nich napiszemy przy spo- | drożało. Teraz jednak po zawarciu pokoju rząd 
sobności. A kończąc ten artykuł życzymy Wam, nasi | przestał kontrolowania fabryk, a te nie podnoszą 
przyjaciele, abyście w tym roku bieżącym znaleźli oj (już płacy, ceny zaś idą w górę coraz bardziej. Z tego 


siy, iśby pracą, wytężoną pracą w codziennym znoju |! | powodu było już sporo strejków w każdym prawie 
przyczynić się do zatarcia śladów światowej wojny. kepis nawet i w służbie publicznej. Oczywiście 
Hal, Ę zapobiegły one drożyźnie, która jest coraz wię- 

| ksza i nie wiadomo jak dlugo potrwa. 

Zakazał tu rząd wyrobu wódek i wszelkich 
trunków, nawet piwa i wina. — Piją ludzie tylko 
różne wody, zawierające nie więcej ponad półtora 
procent alkoholu. Podatki są duże. Kto zarobił po- 
nad tysiąc dolarów rocznie — płaci 12 procent od 
dochodu; żonaci i dzietni płacą taksamo, ale od 
zarobku ponad 2000 dolarów. Podetek ściągają 

' ogólnie przy każdym zakupnie czy żywności czy 
odsieży, czy lekarstwa, a to 4 centy od dolara. 
Mieszkania zaś i towary są drogie. kupcy każą 
| sobie słono płacić, ile im się podoba. Lepiej było 
| w 1913 r. przed wojną, gdy się tygodniowo zarabiało 
| 7 dolarów, niż dziś, gdy się zarabia 25. Ludzie się 
| też zmienili: miłość bliźniego zanika, każdy tylko 
| o sobie myśli, zazdrości i podżegania wiele. 
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Listy z Ameryki. 


5605. Mandeville Str, Utica 
12 listopada. 


Szanowna Radakcyo ! 


Zawiadamiam Was, że otrzymaliśmy Gazetę 
Podhalsiską — wysłaną pod adresem Sebastyana 
Gucka. — Uciecha niezmierna. — Jest nas tu kilku | 
ze wsi Skomielna Biała, jeden od drugiego poży- 
cza i tak czytywaliśmy oo wieczór. Otrzymaliśmy 
już kilka listów od naszych rodzin, lecz nikt nie 
zdoła dać nam tyle wiadomości z górskich stron, 
ile nam dała Wasza Gazeta. Zwłaszcza te numery | Dużo się też pisze o amerykańskiej wolności. 
z czasu wojny były dla nas niezmiernem szczęściem; | | Nie wiem jednak, czy ta wolność we wszystkiem 
dopiero teraz dowiadujemy się, co się tam w tym || podobałaby się Wam, kochani rodacy. Ale o tem 
naszym biednym kraju działo Posyla nas tu kilku | | kiedyindziej — Ostajcie tymozasem z Bogiem | 


prerumeratę, a wkrótce wyślą i inni górale. | Wawrzyniec Gacek. 
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St. Claisville Ohio 
18 listopada. 

Moi najdrożsi sercu Bracia Podhalanie ! 

Ja, górał z Dzianisza — gdzie mój tatuś leśnym 
cosi od osiemnastu roków w siedmiu gminach 
w rogatce lasowej witowskiej — piszę do Was, moi 
Bracia, parę słów z Ameryki. Jestem tu od czter- 
uastu lat; a zem kawaler, radbym do Ojczyzny 
wrócić i wziąść za żonę jaką „fajną* góralkę. Piszą 
dv mnie rodzice i posłali z gminy i od proboszcza 
w Chochołowie prośbę, którą posłałem do polskiego 
konsulatu w Nowym Jorku, ale mi odpisali, że do- 
piero na Gdańsk polskie okręty muszą chodzić, to 
vtedy będzie można łatwiej wrócić. Dałby Bóg, aby 
się to stało jak najweześniej, aby już ta nasza 
polska Ojczyzna była silna i aby do niej wróciły 
wszystkie jej części: Gdańsk, oba Śląski, Spisz, 
Orawa, Mazury, gdzie żyją wszędzie nasi bracia. 
bo my w Ameryce zmądrzeli i widzimy, co to zna- 
czy, gdy kraj jest wolny i obcy nim nie rządzą. 

List od Redakeyi otrzymałem i ucieszyłem się 
bardzo, gdy dostałem Waszą gazetę, piszącą tyle 
o naszem Podhalu. Postaram się Wam o prenume- 
ratorów z Ameryki: tu jest tysiące Podhalan, którzy 
6 tej naszej gazetce nie wiedzą, a ja o niej wyczy= 
tałem w tutejszej polskiej gazecie „Telegram Co- 
dzienny*, a także „Gwiazda Polarna* o niej pisała. 
Ho, coście mi napisali o złych gazetach, to prawda, 


"bo i w niektórych amerykańskich ciągle judzą 


. 
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i podżegają, to na Piłsudzkiego, to na Paderew- 
skiego. 

Był tu u nas wielki strejk górników. W całym 
"stanie Ohio, Pensylwanii, West Wirginia, illinois, 
Indiana, Kentucky doszła liczba *strejkujących do 
miljona, a to z przyczyny takiej drożyzny, że niech 
van Bóg broni. Jest taka, że ci, co mają  tiamilie 
'„hodzą głodni'i nadzy. "Ta taksamo; jak w Polsce, 
"bo nam ta niektóre gazety e Polsce*tylko “to piszą 
46 tam ludzie umieraj: od głodw i. zimna. Wiemy, 
de u Was Źle, ale nie"myślcie, aby Ameryka byla 
zajem miodem plynscym. I tu bieda, więc /górniey 
doniagają się podwyżki. We wrześniu 'dwa tysiące 
górniczych delegatów radziło cały omiesiąe, jakby 
ua konferencyvi paryskiej i uradziło, że mają*prawo 
dochodzić się o podwyżkę u właścicieli“ trustów; 
a gdy się właściciele kopalni węgła nie zgodzili na 
wyższą płacę — wybuchnął strejk, cheć' delegaci 
górników chcieli go odwołać "pod groźbą rządu. Do- 
magają się górnicy skali pracy, kontraktów na dwa 
lata i 60 procent podwyżki, rząd zaś chce i właści- 
ciele kopalń, aby powrócili do pracy. Gdy ten list 
piszę, strajk jeszcze trwa, a 280 okrętów stoi i nie 
może bez węgla wyjechać na morze, o czem nam 
polski konsul napisał; tak nie możemy teraz 
cbcymi okrętami wracać do Polski, bo chwilowo 
stoją. Strajkować zaś tu niebezpiecznie: tu dwóch, 
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co o strajka mówili, aresztowane zaraz. Oórniey 
jednak spodziewają się wygrać, bo ich sprawa jest 
słuszna; naprawdę gniecie icb drożyzna wielka. 
Gdyby tu chciał kto z Polski przyjechać, to by 
się rozczarował teraz. — Nie. tak tutaj, jak przed 
wojną. Biją tu teraz takio blankiety, żebyśmy po- 
zostali raz na zawsze w Ameryce i nie wrącali 
do swojej ziemi, a uczyli się po angicisku. A my 
do tych naszych stron tęsknimy całem sercem. 
Pisały tu u nas gazety, że dwaj górułe a Orawy 
i Spisza byli u Wilsona, aby ich ziemie z Polsku 
| połączył. A pisały i to, że się Wilsonowi najbardzie: 
ci dwaj w góralskich strojach zwidzieli. ze. by! 
bardzo wzruszony ich prośbami i że mówil, jake 
takich dyplomatów jeszcze nie miął u siebic. 
Cieszy mauie to, co piszecie w liście Waszym. 
| że Polsce potrzeba nas z Ameryki. Wiemy o tem: 
ja n. p. mam w domu gospodarstwo piękne, de 
| którego ciągnie serce. Cóż kiedy rząd amerykańsk 
tak trudne nas puszcza do domu; tłumaczą nam. 
że w Polsce bieda ogromna, że później w lecia po- 
i jedziemy. Daj to Boże, aby jaknajprędzej : 
Listy z Polski dochodzą już, ale idą długo; 
| Wasz list z 25 września otrzymałem dopiero 18-go 


1 


iistopada. Od rodziców także dostałem list. Pienią- 


| dze też dochodzą; posłałem do domu trzy razy tro- 
chę grosza; te które posłałem 9 sierpnia, doszły: 
tych zaś, które nadałem 28 sierpnia i 10 listopada, 
jeszcze nie otrzymali, ale mnie bank ~ zapewnił, że 
napewne dojdą, 

Pozdrawiam Was serdecznie, Redakcyę i. całe 
moje Podhale ; list, jeżeli w nim jest co ciekawego 
wydrukujcie, a zawiadomoie o tem mego tatusia 
Ludwika Tylkę w Dzianiszu i szwagra Józeła Ba- 
Jan Tytka. 


siorkę w Cichem 


Przegląd za grudzień. 

Rok przeszło minął od zakończenia wejny świa- 

į ryżu, Tak długi okres czasu nie przyniósł dotąd zupeł- 
l nego uspokojenia. wywołał nawet dużo nowych nie- 
' porozumień. Już w obrębie państw koalic: jnych istnieją 
, rzenia projektowanej w Paryżu Ligi Narodów, nie godzi 
| się na oddanie chińskiego Szantungu Japonii, która 
| jest oddawna jej współzawodniczką na Oceanie. Za- 
| twierdzenie tych punktów traktatu pokojowego natra- 
fiło na opór amerykańskiego senatu; wskutek tego 
Ameryka nie bierze już udziału w Najwyższej Radzie 
rozstrzygają. Między Francyą a Anglią również istnieją 
przeciwieństwa np. co do polityki na wschodzie. a więc 

i w sprawie polskiej. Próbowali z tego skorzystać 


| towęj i rozpoczęcia obrad kenierencyi pokojowej w Pa- 
sprzeczności. l-tak Ameryka nie godzi się na utwo- 
| 
koalicyjnej, w której właściwie tylko Anglia i Francya 
Niemcy i zaczęli stawiać opór warunkom pokojowym; 


Nr. $ 
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zawiedii się jednak, gdyż politycy angielscy i francuscy | 
doprowadzili do nowego przymierza między obu państ- 
wain:, wymierzonego przeciw Niemcom. Wskutek gro- 
źby ponownego wkroczenia do Niemiec uciszono się 
w Berlinie ; jest więc nadzieja, że ostateczne podpisanie 
wszystkich dodatkowych punktów traktatu pokojowego || 
wkrótce nastąpi. Dla Polski jest to szczególnie ważnem, | 
gdyż dopiero po podpisaniu układu przez Niemców ; 
wojska polskie mogą zająć resztę zaboru pruskiego, 
zaś na Górny Śląsk i Mazury przybędą wojska kcali- 
cyjne elem urządzenia w paru miesiącach plebiscytu 
czyli głosowania ludowego, które rozstrzygnie, czy 
Gorny Śląsk i Mazury przypadną Prusakom czy Po- 
lakom. 

Różnica w stosunku Anglii a Francyi do Polski 
objawia się równiaż w sprawie Wschodniej Galicyi. 
Kraj ten należał wieki do Polski, polską krwią był | 
broniony i polska kultura go podnosiła: ostatnio krwawo 
wypzrznił się ukraińskin» hajdamakom. Tymczasem pod 
wpływem polityka angielskiego, Lord George'a, chciała 
kcalicya oddać Wschodnią Galicyę tylko na 25 lat 
w administracyę Polski, zapewne na to, aby kiedyś i| 
zrobić z niego podarunek przyszłej niebolszewickiej || 
Rosyi. Krok ten tłumaczy się niechęcią Anglii do po- | 
tegi lądowej, jaką przedstawiałaby Francya razem z Poi- | 
są, Anglia ząś po zgnieceniu Niemców nie chce mieć , 
sunych choćby sprzymierzeńców. Taki wyrok był nową | 
bulesną krzywdą dla Polski, niczem niewytłumaczoną, | 
taxsamo jak krzywdzące : niewytłumaczone są te ple- | 
biscyty, jakiemi nas obdarzono hojnie na Mazurach | 
Ścjskach, Orawie i Spiszu. Podczas gdy Czechom, nie | 
pr "dstawfającym większej wartościspolitycznej, bez za- | 
zasi; zeżeń przyznano miliony Niemców, Słowakówi Ru- | 
sirw, to Polsce nie oddaje się wprost czysto polskich | 
obszarów, tylko urządza plebiscyty. Odebranie nam | 
kresów wschodnich. który zdobył polski żołnierz, w naj- | 
w -kszym nieraz niedostatku waiczący za'ojczyzną. by- | 

| 
| 


keby nową zniewaga dla narodu. Co prawda. to dziś 
nt*bv już nie zdołał Polaków zmusić do zgodzenia 
s: a raczej wykonania angielskich pomysłów. Wywo- 
kE one ogronime oburzenie w naszem społeczetństwie, +. 
L towania połiiyków polskich zmierzająrobecnie do | 
Za lany posiefaowich Eorferencpi"pokgfjowej : ostatnie |, 
w: domości głosza. że Rada Najwyższa odstąpiła od | 
p "wotnego zamiaru przyznania Polsce Galicyi Wschoe | 
diej na 25 lat Sprawa ma być ponownie rozpatrywana | 
W Stosuńku do_bolszewików rosyjskich pano= | 
wula również rozbieżność między polityką angielska || 
a francuską. Francya chce z nimi walki, Anglia pro- 
lo rała zayrzeć pokoj. Do tego kroku skłaniało ją i 
zupełne niepowodzenie Kołczaka, Denikina i Judes ijs 
nieza. Generalowie ci zmobilizowali z pomocą pie- ji 
t'ężną i materyałną koalicyi część wojsk rosyjskich | 
przeciw bolszewikom  Koaliepa budowała na nich | 
wielkie nadzieje i włożyłu w to przedsiębiorstwo nie» 
kapitały. Tymczasem bolszewicy pobili na glo- Ii 


| stawał sie z łatwością w rece Czechów, 


wę naprzód Judenicza i Kołczaka, potem zaś zabrali 
się do Denikina, któremu odebrali Kijów. W tea 
sposób wzmocniła się i rozszerzyła znowu wiudzą 
bolszewików, koalicya zaś oświadcza, że przestaje 


|| pomagać wojskom przeciwbolszewickim, Anglia zaś 


nawet objawiła chęć rokowań. Czy po nowej umowie 
francusko-angielskiej dojdzie do układów, czy też 
na wiosnę rozpocznie się dalsza wojna z Rosyą, to 


(niewiadomo. W drugim wypadku armia polska nie« 
 wątpliwie wzięłaby wielki udział w tej wyprawib. 
'! Przypuszczają niektórzy, że za cenę przyznania Pol- 


sce ziem wschodnich. Są to jednak tylko domysły, 
gdyż niewiele wiemy, jaka jest treść owych układów 
w Londynie. 

Między Węgrami u Czechami stosunki Sa coraz 


| gorsze; Czesi cheą doprowadzić do wybuchu wojny; 


liczą na słabość Węgrów po tylu wstrząśnieniach 
wewnętrznych i sądzą, że latwoby odnieśli zwycię- 
stwo. O ile wiadomo, dziś Madziarzy do wojny się 


© nie spieszą, gdyż istotnie są dotąd zbyt słabi. Na- 


pewne jednak przyjdzie prędzej czy później do star- 
cia tem więcej, że ciężkie jarzmo czeskie uczuwają 
Słowacy i karpacey Rusini, gdyby tym narodom, 
zwłuszcza Słowakom, przyrzekli i naprawdę żape- 
wnili Węgrzy autonomię, to Czesi straciliby do re- 
szty grunt pod nogami. Poznali się na nich już da- 
wno Słowacy, a obecnie i amerykańscy emigranci 
słowaeey dowiadują się, jak Czesi gospodarują nia ich 
ziemi. 

W Polsce nastąpiła zmiana gabinetu min: strów. 
Ustąpi] prezydent Paderewski wraz ze wszystkimi 
ministrami, nowy gabinet utworzył Skulski, niektóre 
teki miaisteryalne otrzymali przedstawiciele fiektó- 
rych stronnictw. większości, inne zaś fachowcy, Czy 
dobór niektórych ministrów byi w istorie szczęśliwy 
i odpowiedni, pokaże najbliższa przyszłość. 
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W sprawie wywozu inwentarza. Ponieważ Zddrza!y 
sią wypadki wywozu inwentaiza za granice, gdzie u0- 
wydaąo i2- 
stępujące rozporzzdzenie; 1. Przed przybyciem na jar- 


mark czy targ, rzeżnicy muszą głrzymać w urzędzie 


guinaym swego miejsca zamieszkania zezwolenia na 
kupno na targu bydła rzeźnego. Zezwolenie ma zawie- 
rać; imie i nazwisko rzeźnika, jego miejsce zamieszka- 
nia, dzie i miejsce targu, ilość bydła rzeźnego, które 
chce waten „dzień zakupić, podpis. nagzelnika gminy 12h- 
jego-zastepcy i pieczęć gminną. Zezwol nie jest w:żn: 

tylkc na jeden raz. Na tem zezwoleniu daje potw:e: - 
dzenie, ile sztuk zakupiono, komisya targowa miejsco- 
wości. w której odbywa się targ. 2. Kto chce kupic 
bydło na chów, musi od swej zwierzchności gminnej 


` 


ô 


—= 


otrzymać takie samo pozwolenie z tą różnicą, że w nien 
powinna być wymieniona ilość bydła przeznaczonego 
na chów, Komisya targowa na ten: pozwoleniu po- 
twierdzi ilość zakupionego bydła. 3. Handlarze końmi 
łab kupujący konie na chów mają wystarać się o po- 
abue zezwolenie od swej zwierzchności gm nnej. Ko- 
r. sya targowa stwierdzi ileść zakupionych koni. Ku- 
pujący powinien komisyi złożyć wiążące go oświad- 
ezesie, dotad konia prowadzi 4. Podobne zezwolenie 
wyda zwierzchność gminna na kupno nierogacizny. — 
, Zwierzchność gminna ma prowadzić ewidencya i kon- 
wolę wydanych zezwoleń. Po powrocie z targu czy 
jarmarku, względnie po jego zakończeniu, kupujący 
m w urzedzie yminaym swego miejsca zamieszkania 
przed!nżyć wydane mu przed targiem pozwolenie ce- 
leta kontroli. Zwierzchność gminna ma kontrolować, 
«zy vakupione sztuki nie wyprowadzono za granice 
poństwa. Jeżeli na wydane pozwolenie nie kupiono 
bydła, to należy je odebrać, a nowe wystawić na na- 
słepi:y targ. Zezwolenie ma mieć pędzucy bydło przy 
subvie. Sztuki bydła, koni i nieregacizny kupione lub 
peńzone bez powyższych pozwoleń i wbrew temu ga- 
rządzecu, boi: konfiskowane. 

Rada szkolna okręgowa powiadamia Nauczycielstwo 
tutejsz. powiatu: 1) ażeby kwity na place wobec ure- 
yuowanych od 1/l 1920 poborów pisało dopiero po 
osiągnieciu informacyi w odnośnym urzedzie podatko- 
«vjm; 2) że Min. W. R. i O. P. zarzadziło ściąganie 
wkładek emeryt. po 2% i 106 od I/I 1920, Że na 
ewentualne życzenie nauczycela mogą one być rozło- 
żone na !2 rat miesiecrnych; 3) zwraca uwagę na 
„ostatni Dzien. Urged, N. 10 bardzo waźny i poleca 
de ścisłego stosowania się do okólnika L, 11781/IV 
w sprawie stempłowanie podań. Dziennik ten otrzy- 
mały wscystkie szkoły. 4) Orzeczenie R. S. O. w spra- 
wie ilości opału dla każdej siły nauczycielskiej zostały 
przesiane odnośnym Zarządom szkół. 5) Wynagrodzenie 
sa grunt i mieszkanie otrzymają nauczyciele podwładni 
później, wyasygnowane wprost z R. S. kraj. 6) O ewen- 
tąalnych różnicach w poborach na niekorzyść pewnej 
siły nauczycielskiej, naleśy przez Zarząd ezkoły donieść 
R. S. O. przedstawiając dowody, najlepiej osobiście, 
7) Pobory uregulowane po 30/6 b. r. wszelkie zmiany 
w płacach po dniu tym zostaną przeprowadzone osobno 
w styczniu 1990. — R. S. O. zaleca prenumerowanie 
przez Zarządy szkół, te, które dotąd jeszcze tego nie 
weczyniły „Gazety Podhalańskiej“, ze względu choćby 
na łatwość porozumienia się R. S. O. z Nauczyciel. 
stwem. 

Z państwowego Komitetu Pomocy dzieciom w Ne- 
wym Targu. Ponieważ poczawszy od transportu gru- 
dniowego następne przydziały żywności dla dzieci będą 
Uwgłarczane po zniżonej cenie, przeto ża jedną poroyę 
żywności dopuszczalną jest najwyższa cena po 30 ha- 
oni Ze względu jednak na to dobrodziejstwo i te 

muszą być ściśle przestrzegane warunki, | n 
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pëd jakimi żywność ta może być rozdzielena. Zaznacza 
się wiee z naciskiem, Że Żywność musi być hezwarun* 
kowo podawana jedynie w stanie gotowanym, a nit- 
dopuszczalnem jest rozdawanie żywności choćby nawet 
cześciowo w stanie surowym. Żywność może być spo- 
żywana tylko przez dzieci do tego uprawnione w wie- 
ku od 3 do 15 lat; zużytkowami» żywności tej'w ja- 
kikolwiez inny sposób lub przez inne osoby jest nie 
dozwolone, — Jedno dziecko ma prawo tylko do jednej 
porcyj, pobieranie więc przez jedno dziecko lub dla 
jednego dziecka większej ilości purcyi jest beun zglę- 
dnie zakazanem. — Jeżeliby ktokolwiek przepisów tych 
nie przestrzegał, natenczas odnośnej rodzinie zostąnie 
odebrane prawo poboru żywności, a nadto winni w miarę 
zachodzących okoliczności beda pociągnieci także do 
odpowiedzialności karno-sądonej. Zaznacza. sie także, 
że w myśl ostataich instrukcyi Ceutralnego komitetu 
Pomocy dzieciom w Warszawie akey: to ma być ogra- 
niczona tylko na miasta, missteczka i osady fabry- 
czne, wsi natomiast nie będa uwzgtsdniane, ydy% z akeyi 
tej mają korzystać przedewszystkism beźrojmi. 

Składki. Młodzież szkoły ludowej w Cichem za 
pośrednictwem naucz Juliusza Lub'ukiego ua Górna: 
ślązaków 40 K. Na ten sam tel dzin szkolne w Pe- 
roninie 40 K; Z. E. z Poronina iu K; hółko amator- 
skie w Zawoji z przedstawienia 120 £. — Na Gwiazdkę 
dla żołnierza polskiego dzieci <rxp'e ludowej meskiej 
w Nowym Targu 13% K 40 b. — Na fundusz -pisko- 
orawski Roman Ritzke z Woli rzadzińskiei cześć di- 
| chodu 45 K 40 h, 

Zakaźne choroby w powiecie nawoterskim. 92 
14 grudnia do 20 grudnia tyfus plamiety: Czarny Du- 
'najec 8, Maniowy I, irai 1, Nowy Targ 3, 
| Ochotnica 19, Rogoźnik 2, Tyteanowa 1. — Tytus 
(brzuszny: Bukowina ?, Zak: pane 8, — Ozereunka; 
Maruszyna 1, Międzyczerwienno 1.— Ospa. Handowy 3 

Elektryka w Zakopanem, długo oczeciwana przer. 
całe pokolenia letników i tunylców, zaświeciła nare- 
szcie w dzień wigilijny na trzech narazie ulicach: 
Marszałkowskiej, Witkiewiosa i Krupówkach, budząc 
niemałą sensacye. 

Neraży piebiecytowa w Warszawie. Nowy prezy- 
dent minietrów, Skulski, w parę dni po objęciu rzą- 
dów zwołał radę plebiscytową, której sam przewodnie 
czył. Wzięti w niej udział minister aprowizacyi, Śli- 
wiński, osobiście i zastępcy ministerstwa spraw woj- 
skowych, zagranicznych i skarbu oras prredsta wiciele 
komitetów plebiscytowych. Z ramienia komitetu spisko= 
orawskiego był obecny na tej naradzie i przemawiał 
dr Józef Diehl z Zakopanego. 

Prezydent ministrów Zaprosił dru Diehla na 
osobną konterencyę, która odbyła się nazajutrz (20 
grudnia) w obecności posła Jana Zamorskiego, przed- 
stawiciela rządu w komisyi międzynarodowej w Cie- 
szynie i bawiącego wówczas w Warszawie ks. Ferdy= 

nanda Machaya. 


"na rok Í 
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Tak żywe zajęcie się nowego kierownika rządu 
polskiego losem kresów tatrzańskich napawa nas na- 
dzieją, Że w całokształcie bieżących zagadnień politycz: 
nych sprawa nasza będzie uwzględniona, jak należy. 

Kemisya organizacyjna Ogóino-polskiego Zjazdu 
%ybackiego komunikuje, Że datę Zjazdu, z powodu 
rrorganizacyj Komisyi i wskutek Żądania całego sze- 
regu osob zainteresowanego Zjazdem, przeniesiono 
2 17% į 18 stycznia 1920 r. ma dzień 20 i 21 marca 
1920 r. — Komisya Organizacyjna Zjazdu: Leonard 
breczkowski (Poznań), Mieczysiaw Kaczanowski (Wło- 
cławek), Włodzimierz Kuimatycki (Warszawa), Dr 
£óward Lnbecki (Kraków), Inż. Tadeusz Rozwadowski 
fLwów), Dr Edward Schechtei (Warszawa), Franciszek 
Ksawery Szymański (Warszawa). 

W Czarnym Dunajou powstał dnia 14 grudnia 1919 
„Miejscowy Komitet pomocy dzieciom, mający na celu 
prowadzenie także w Czarnym Dunajcu akcyi odżywia- 
mia dzieci z transportów żywności przysłanych w tym 
celu z Ameryki. Komitet ukonstytuował się w ten spu- 
sób, że prtewodniczącym wybrano ks, Leopolda Bro- 
siga, zastępcą przewodniczącego p. Józefę Króźlową, 
sekretarzem p. Franciszka Kociołka, a skarbnikiem 
p. Jana Broczkowskiego, Do Komisyi rewizyjnej weszli 
ks, Łukasik, p. rejent Trybuiec i p. radczyni Feilowa. 
jest nadzieją, że już w pierwszej połowie stycznia bę- 
dzie mógł Komitet ten po otrzymaniu przydziału z tran- 
sporty ne Styczeń rozpocząć swą działalność, 

laki będzie rok 1920? Nie będę prorokować 
oskońca maa jak niedowarzeni astronomowie, chcę 
tylko, jak emu, powiedzieć, jakie są obliczenia 
tóż tem rok bedzie wiecej suchy, niż 
mokry. Styczeń ma być mglisty i mrożuy; luty po- 


/ ohmurny, mrożny, z końcem miesiąca spadnie śnieg ; 
/ marzec suchy, mrożny, ostatnie dni deszczowe i snie- 
f tycag dławiecień ma mieć noce mroźne i wietrzny, we 
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dui pogoda i.sucho; w maju będzie początek wiosny; 
moe mroźne, dni pogodne, naogół więcej sucho v tym 
miesiącu, niż mokro; czerwiec z początku deszczowy, 
kito połowy m.esiąca mrozy, polem znowu sucho i po- 


godnie; a> y ale suchy, z końcem cóś 


Za ten dział radakcya nia bierze odpowiudzialnanci 


- Aestauracya kolejowa w Chabówce -  , 


a kupuje w każdej chwili każdą ilość 
| u 1 z p a r 
dziczyzny i kwiczołów 
Zgłoszenia na miejscu w Chabówce. 
Wł. CESKA 


Szukam willi w Zakopanem na pensyonat 


z calem urządzeniem. — Zgłoszenia pisemne : Roma 
Keebowa, Tarnów. ul. Urszalańska L. 6. u pp. Szubów. 
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deszcza ; w sierpniu więcej deszczu niż pogody; pierw- 
sze dni września pochmurne i deszczowe, druga po= 
łowa miesiąca pogodna; pażdziernik ma być także 
więcej deszczowy niż pogodny, ale bedzie ciepły; listae 
pad pogodny, suchy, ciepły, dopiero z końcem mie+ 
siąca spadnie śnieg; w grudniu wiatry, śnieżyca, zkbe 
wieruehy, z końcem mrozy i pogoda. Pomimo późnej 
wiosny i pomimo mrozu w czerwcu rok 1920 ma być 
urodzajnym rokiem. — Tyle mówią doświadczenia ; 
kto zaś inne ma przekonanie i obliczenia, niech ma- 
pisze do gazety, Jan Rutkowski. 
Czeskio brodzenio. W num. 47-ym czasopisma 
„Nasza Orawa“, wydawanego w Dolnym Kubinie znaj- 
dujemy wiadomość, jakoby górale Podhalanie z po- 
wiatn nowotarskiego, chcieli należeć do Czechów i do- 
magali się plebiscytu! Bajka ta ma na celu przekonanie 
Orawców i Spiszaków, że w Polsce jest tak żle, że na- 
wet górale Nowotarszczyzny chcą udać się do czeskiego 
raju. Czy Czesi myślą, że Orawcy i Spiszacy są tak 
głupi, żeby uwierzyli w takie brednie? Czechom na- 
pewne pilno do zagród naszych górali, aby bezkarnie 
kraść bydło, zboże i pieniądze, ale Podhalanie się nie 
śpieszą bynajmniej. Raju wprawdzie w Polsce niema, 
bo skutki wojny jeszcze odczuwamy, ale do czeskiego 
„raju* nikomu się nie śpieszy. Niech go giupim obje- 
cują. 


EEEEEEESEESEESENERRRANEREENENERESEECEUEEN 
NADESLANE. 


uuznusuzsZzuzWNNNNNNzNAANZNNSNNNOzÓnOzaNE 


Do P. Kancelisty Bołuchowskiogo eA pet 
w Nowym Targu. 


Zwracam się do Pana o wyjaśnienie, co znaczyły 
słowa Pańskie, wypowiedziane w lokału Morgedbes- 
sera wobec świadków w dzień św. Szczepana, żę: mi 
Pan „chcę zęby wybić”. '/ Przypominam Sk: ża ma 
Pan także żonę i dzieci, jak ja. Kompet ne włądze 
ostrzegam, że nie biorę odpowiedzialności zat 
się stanie w razie zaczepienia mnie przez P. 3%: 
chowskiego. Jan Rutkowski. š 


Kino Tatry ‘v Nowym 


We czwartek dnia 1. stycznia b. r. 2 przedsta 
A a T 
Jeździec szkielet 
(dramat w 6 aktach). 


BITWA MORSE A 
(zdjęcie z natury). 


Początek o godz. 5 popol i godz. 7%, wieezorem. 
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wize el ekonomiczny Kótek A oi 


| we Lwowie: 
| i 


| obecnie : 


r Kralaów, ul. Wiślna 8 (dom wlasny) Iv. Naftę i smart 


p 


APTEKA W: Ñ W HOWYM TARGU 
Rynek, (obok kościoła) 


- pozostaje obecnie pod nowym zarządem `^, 


Eugeniusza Dąbrowskiego 


magistra farmaoyi, b. kierownika aptek krakowskich , 


i posiada na składzie 


świeże środki lecznicze krajowe i za- 
graniczne. NUUUZNEZUCUCUUZUGZENWUCUCHECEZE 


SPRZEDAJE i KUPUJE 
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 
dników | oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Nowym „Targu ul. Sobieskiego, 


TELRFON Nr. 3 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. 


do podróży. 


TaNER-neNpRRELRAG 


| 
j 
I 


Staw arzyszenie zarejestrowane z cgraniczoną poręką. 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow. zarcjastr. 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI”. 
"TRZY FILIE: ULICA KOŚCIEŁISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI 


POLEVA 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — sware wiva kurasyjte, wódk; | koniski 
"artykuły spozywczeną wycieczki -- gałantorye, rzeżb', 
sklad przyborów i ubrań do turystyki, cany podług katalogów ei daeńskich Kosz» i przybory 
— Wielki wybór szkła porcelany i 


HURTOWNE SKŁADY WIN. 
GŁÓWNA REPREZENTAOCYA BROWARU W 


dostarcza hurtownie: 
Nasiona, nawozy sztuczne maszynt rolnicze ; 


| Węgiel, koks, wapuo, cement materyały 
badowlane : 
IL Artykuły spożywcze i domowego użytku. wezel- | 
kie towary galantoryjne:; i 


Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


poszukuje dla swego 
Działu ubozpieczeń na życie 


| energicznych, zawodowych i przygodnych akwizyto- 
H rów (pośredników w pozyskiwania nowych uber 


pieczeń na życie). — Warunki wy nagrodzenia bardzo 
korzystne. 
Zgłoszenia pisemne poparte Świadectwami służbo- 
wemi lub ich odpisami, z podaniem krótkiego opisu 
dotychczasowego zajęcia, oraz poważnych refereneyi 
wnosić należy do Dyrekcyi Towarzystwa wzsjemn. 
ubezpieczeń w Krakowie, Basztowa 9. 


s: w biurze albo w sklepie :: 
Antonina Sabowska — Nowy Targ, l. Długa 15). 


Czas odnowić prenumerat! 


Jk JJJLLL LLL LLL LLL BRUREUDRUDECRZEUZUGNANEWENNENARNSAE 
O ZE OZON A NOWO | 


m. | mo mazaDE 


% egr. parękĄ, Ś3 ak 


UL. KRUPÓWKI 


FABRYKA WOLY S0DOWEJ 


— konserwy 
mydła i parhny. owe 


M 
4 
nagyn kachscnych 
H 
OKOCIMIE i ejj, 04 
a 
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Aoc-atar odpowiedzialny; Alfred Kador 


Drukarnia |. Berka w Nowym Targu. 


